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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
Częśe U rzędow a  

P IS A R Z  TRYBUNAŁU* I .1 N S T A N C Y I 
Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 

M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej w iadomości, iż W 

drodze pertrakcyi spadkowej dom pod L. 
101 wraz z płaceni pustym wjMieście Żydo­
wskim w gminie X  miasta K rakow a położo­
ny od poludn a z domem sąsiednim N. 102, 
od północy z N. 100 graniczący do sukces- 
zorów niegdy starozakonnego Herszli Halann 
Ab ba to je s t  do H erszli Halauna sukcessora 
i nabywcy w a do staroz: Wolfa Kerner 
Współsukcessora w -f części należącej k tóre­
go  wartość przez w sztuce biegłych w sum­
mie złp: 657 gr: 25 oszacowaną została, wy­
stawiony jes t  na sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyą w moc wyroków T rybunału  z dnia 5 
Bierpnia 1835 roku zaocznie i z d. 23 wrze­
śnia L ro.ku ocznie zapadłych pod następu- 
jącem i warukami:
1) Cena szacunkowa rzeczonego domu wraz 

z placem pustym przy nim będącym sądo­
wnie ustanowiona jes t  na pierwsze wyswa­
tanie w summie zip: 657 gr: 25.

2) Chęć licytowania mający złoży na vadiom 
1 / - 0  część summy szacunkowej w ilości zip. 
65 gr: 28 w monecie srebrnej cou^ant.

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle jeżeliby 
się jak u  okazały stosownie do przepisów 
prawa i tych wypłatę sobie potrąci z sum ­
my wylicytowanej.

4) Nabywca z wylicytowanego szacunku dług 
hypoteczny nieruchomość ciążący wierzy­
cielowi na skutek klassyfikacyi wypłaci z 
procentem po 5 /1 0 0  od dnia licytacji.

5) Koszta licytacji i inne z tego tytułu po­
chodzące nabywca dc rą k  popierającego ad­
wokata złoży natychmiast po doręczeniu wy­
roku takowe zasądzającego.

6) Naby wca po dopełnieniu warunku trzec ie­
go i p iątego resz tu jącą  z wylicytowania 
summę przy sobie zatrzyma aż do skutku 
działu z obowiązkiem opłjcenia procentu 
po 5 /1 0 0  od daty licytacji.

7) W raz ie  niedopełnienia któregokolwiek w a­
runku nabywca utraci vadium i nowa licy­
tac ja  na koszt i niebezpieczeństwo jego  
ogłoszoną będzie. _

S) Po dopełnieniu wyżej powołanych warun-
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a uw nabywca otrzyma dekret dziedzictwa 
domu pod L. 101.

Do licytacyi tej nieruchomości wyznacza się 
dwa te.mina: przedstanowczy na d. 11 grudnia 
1835 r., a stanowczy na d. 13 stycznia 1836 r., 
licytacyą tę popiera Jan  Kanty Kleszczyński 
Adwokat O. P. M. w Krakowie przy placu 
Szczepańskim pod L. 363 zamieszkały. W zy­
w ają  się przeto na licytacyą takową w sali 
audyencyonaluej j T rybunału  I. Inst: w gm a­
chu pod L . Iu6  w K rakow ie ,  od godziny 11) 
z rana posiedzenie swe odbywającego, nastą­
pić m ającą, wszyscy chęć licytowania n u ją -  
cy, jakoteż wszyscy jakiekolwiek prawo rze­
czone mający aby pod rygorem wyłączenia 
ich wierzytelności, złożyli na pierwszym te r­
minie produkeye swych praw z ustanowie­
niem Adwokata.

K raków  26 października 1835 roku.
J a n ic k i .

W IA D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE
P r a s k  f o r t  2 0  P a ź d ź i e r n i .  J o u r n a l  de  

P r a n r f o t l  umieścił następujący wyjątek zko r-  
respondencyi londyńskiej dziennika hagskiego: 
»Król L udw ik  Filip nie ma juz dzisiaj tej po­
trzeby w spierania aię na Anglii, w j a k i e j  był 
1831 i 1832 r. tych których uważał w tenrzas za 
sWycH nieprzyjaciół, uznaję teraz za przyjaciół; 
był natenczas niejako na łasce A n gh i, ; albowiem 
gdyby wtedy inu nie sprzyjała , zginąłby nie­
zawodnie); dziś Anglija jes t  literalnie na 
łasce Francyi. Pytam się ty lko , żeby po­
twierdzić to co mam powiedzieć: co Anglija 
mogłaby zrobić dla B e lg ii ,  gdyby je j  F ra n ­
cya nie w sp ierała; co inogla by zrobić dla 
H iszpan ii ,  gdyby Fra.ncya nie działała z nią 
zgodn ie ;  co zrobiłaby na W schodzie , gdyby 
j ą  opuściła F rancya , i żeby zadać pytanie 
więcej jeszcze zatrważające W . l l iy ta n i ję , 
niż trzy poprzednie: co mogłaby zrobić An­
glija dla każdego z tych trzech krajów , gdy­
by Francya nie chciała z nią postępować j e ­
dną zupełnie d ro g ą ,  ale żeby się przeciw 
niej oświadczyła? Nie wietu prawdziwie, 
czy lord Palmerston potrafi oprzeć się bu­

rzy grożącej jego  krajowi. T o  niebezpie­
czeństwo jest wypływem systematu polityki, 
k tóra  zniechęciła przeciw Anglii resztę E u ­
ropy. Szczy cono się związkami z F rancya i 
działano ja k  gdyby te związki były pewne i 
miały trwać wiecznie; czyż polem wśzyst- 
k ie in ,  było to roztropnie pozwolić dzienni­
kom zostającym pod wpływem gabinetu , wy­
rażania się w sposób, mogący odwrócić u- 
czucia tego samego francuzkiego rządu ,  w 
którego rękach , złożono że tak powiem lo­
sy Angin. Przypuśćm y, że Francya po­
wie do innych wielkich mocarstw ląd o ­
wych: sCo mamy zrobić z B elg iją ,  T u rc y ą ,
z półwyspem Pirenejsk im ? Stanówmy i dzia­
ła jm y ; jestem gotową.® Przypuśćm y, żeby 
je j  przedstawiono jak i plan zrobiony i u ło­
żony na radzie w W iedniu , Pe te rsbu rgu ,  
Berlin ie , któryby ona przy ję ła ,  i żeby w t e ­
dy od konwencyi przystąpiono do działania; 
p rzypuśćmy, że Anglija nie przyjęłaby tego 
p lan u ; czy mogłaby przeszkodzić jego wy­
konaniu ? n ie ,  tego nie mogłaby zrobić, m u­
siałaby na wszystko zezwolić i posłać swoje 
korwety po odebranie aktu tego, który zro ­
biono pomimo je j  woli i przywiezienie je j  
tych nowin. Chciano Angliję przywiązać do 
reszty politycznego świata , za pomocą jedne­
go tylko w ęz ła ,  k tó ry ,  gdy się p rzerw ie, 
zostanie sama jedna!  T ego  właściwie w kró t­
ce obawiać się należy, jeśli prąw da, że i 
przymierze z Francyą ju ż  jes t  zerwane.® 

Donoszą z W iednia pod d. 19 że rząd  
austryacki zaciągnął pożyczkę 50 milijonów 
złoty ch od bankierów Rolhschild , tJeyniuel- 
l e r , Arnstein-Eskeles i Sinn. ci»s.

M a d r y t  12 Października. Rząd nieme 
dotąd żadnych wiadorności z M anszanares , 
a poddanie się wojsk andaluzyjskich nie tak 
prędko jeszcze może być spodziewane , zwła­
szcza że dragi dowodzeń Yillapadierna $y* 
mów ił posłuszeństwo rządowi. Układy jednak  

z L a sN a v a se m n ie  są jeszcze przerwane, iL a s  
Navas dotąd jeszcze znajdujt się w Madrycie.

Spodziewani są  tu dwaj d eputowaifi z ju n ­
ty w Andujaz, przybycie ich jest bardzo po*



1091 —

żądane , od kilku bowiem dni żadnej juz  wia­
domości Rząd od junty tamecznej nie odebrał.

Z  Anglii nadeszła tu przez Kuryera  wia­
domość ze rząd angielski przyśle 50,000, ka­
rabinów' dla rządu hiszpańskiego. Okręty z 
karabinami wylądują w Corunna i innych por­
tach.

Katalonija  wzbudza w rządzie nie m ałą 
obawę, junta barcelońska przysłała dwóch 
deputowanych z prośbą o przeznaczenie dla 
Katalonii dzielnych jenerałów , którzyby m ie­
szkańców tamecznych na stronę rządu nakie­
rować i  prowadzić mogli. g p s .

L o s d y n . G azeta  T im e s  z której umie­
ściliśmy rysopis życia M endizabała, tak mó­
wi o innych ministrach hiszpańskich: Pan
Martin de los H eros  był za czasów korte- 
aów sekretarzem jeneralnym w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. W ygnany, emigrował 
do Lizbony gdzie na rozkaz Don Miguela 
jako  hiszpański patriota ywięziony został. 
P .A gustino  Arguelles zostaje z nim w ścisłej 
p rzyjaźni, są jednych zasad politycznych i 
wrócili we W rześniu  1834 razem do kraju . 
P. Becarra był w r. 1823 prezydentem kor- 
tezów podczas ich zgromadzenia się w C ad ix  
i Sewilli ,  głosował na detron izację  F erdy­
nanda V I I  i razem z przyjaciółmi swemi 
Arguellesem i Alavą na śmierć sk azan y , 
zem knął do M alty , zkąd po amnestyi przez 
Krystynę udzielonej do kraju  powrócił. Pan 
Alcala Galiano świetny mówca w kortezach 
w r. 1822 i 1823 równie za glosowanie za 
detronizacyą Ferdynanda V II  na śmierć ska­
zany^, wrócił dopiero po jego śmierci do oj­
czyzny. Calatrawa mąż wielkich zasług był 
Prezydentem kortezów w r .  1821 i ministrem 
sPrawiedliwośei w r. 1828. Przyjęte przez 
korlezy w roku 1822 prawo kryminalne jest 
jego dziełem , uchodzi on dotąd za najbie- 
glejszego prawnika w całej Hiszpanii.

Z Santander donoszą że z powodu burz li­
wego powietrza nie dochodzą żadne wiado- 
'uęsci z Bilbao i San Sebastyan. W S an tan -  

są  tego przekonania , że  chwilowe k o ­

rzyści Karlislów nad Krystynistami odniesie • 
n e ,  przyczyniają się znacznie do powiększe­
nia stronnictw ultra-liberalnych , zaś w ni- 
czem nie polepszają krytycznego Don Karlosa 
położenia. c ps.

A l e k s a n d r y  A 18 Sierpnia. W yprawa 
do Arabii ciągle je s t  celem egipskiej polity­
ki. Zdobycie dzikich gór nie przyniesie 
Mehmedowi Al emu żadnych korzyści, a mo­
rowa zaraza może będzie jedynym zyskiem za 
podbicie niepodległych Beduinów. \ \ o jn a  
wycieńcza kassy egipskie i uszczupla coraz 
brrdziej wojska A lego , wszelka bowiem ży­
wność i amunieya muszą być z Egiptu wiel­
błądami dó inorza czerwonego, a z taintąd 
okrętami do wojska odstawiane, z tąd nie­
dostatek w obozie egipeyan zbyt często czuć 
się daje. Pomimo że skutek wyprawy bai- 
dzo jes t  dw ójznaczny, zamierza Mehmed Ali 
satn stanąć na czele , zarząd Syryi i Egiptu 
zostawić synowi swemu i osobiście pomścić 
się klęski Ibraliiinowi baszy zadanej. GPS 

S t a m b v ł  29 W rześnia. D ziennik Te- 
kwini W ekai pisze: Po zdobyciu Lisch (A-
lessio) posunęła się armija Sułtana ku Olkun 
(Avlona) gdzie połączywszy się z brygadą 
I ła jd e r  baszy udała  się ku Skutari. Dnia 
20 stanęła obozem pod Sadriina nad brzegiem 
rzeki Dirin Su ii ,  H aider pasza zaś przepra­
wił się z brygadą swoją przez rzękę i posu­
n ą ł  się aż do brzegów rzeki Pujana. Po  
zbliżeniu się wojsk pod S k u ta r i , rozsypali się 
powstańcy, Moslimy zaś, Rnjasy i inni znako­
mitsi obywatele poddali się i otrzymali prze­
baczenie Porty, gdyż w powstania żadnego 
udziału nie mieli. Dnia 25 weszły wojska ,
Sułtana do Skutari. Han tatarski który o tem 
wiadomość do Sułtana przywiózł otrzymał 
bogate podarunki. Sułtan zawezwał dwóch 
znakomitych Bośniaków dla ułożenia konstytu- 
cyi wojskowej (Nissatn-Naineh) dla Bośnii.

B h A z y l j a  31 Sierpnia. Przywrócone w 
P ara  na chwilę spokojność niedługo trwała, 
już  d. 1 ]  b. ni. w nocy zrobili Indyante no­
wy napad na m ias to , na czele ich stal Anto­
nio Y inaigra  który domagał s ię  uwolnienia



brata swego na pokładzie okrętu z rozkazu 
kominodora Taylor uwięzionego. Pierwszy 
napad nie byt dla powstańców pomyślny, u- 
tracili bowiem swojego dowódzcę, z drugiej 
strony padł syn prezydenta miasta Para , ku ­
lą  w piersi ugodzony. Oblężenie miasta 
trwało jeszcze kilka dni z rożnem szczęściem, 
powstańcy jednak zbliżali się coraz bardziej 
i zajęli najkorzystniejsze stanowiska. W  o- 
statnini dniu walki d. 23 zdobyli wielki plac 
w m ieśc ie  i osadzili okoliczne dom y, z kąd 
się przez wszystkie ulice po calem mieście 
W jednej chwili rozprzestrzen ili ,  i wszystkich 
białych bez różnicy i wieku mordowali. 
Najprzód napadali na domy cudzoziemców, 
z kąd  wielkie bogactwa zab ra l i ,  każdy bo­
wiem z krajowców wynosi] tatn co miał le ­
pszego, w mniemaniu że własność cudzoziem­
ców szanowaną będzie. Następnie zbnrzyli 
dom konsula Ameryki północnej i strzelali 
do żołnierzy angielskiej marynarki dla obro­
nienia konsula angielskiego P. Conipbell na 
ląd wysadzonych. Banderę Ameryki półno­
cnej potargali w kaw ałk i i deptali j ą  nogami. 
Cała  ludność miasta Para  wynosi 25,000 
mieszkańców z których jes t  połowa białych: 
z tych dwie części zemknęły na o k rę ta , 
a resztę po większej części męzczyzn zamor­
dowano. Konsul angielski nie miał naw et ty­
le  czasu ażeby książki swoje i papiery za­
b r a ł ,  a mieszkańcy którzy uszli, nic prócz 
życia nie uratowali. Urzędników rządu roz­
strzelano pojedynczo. L iczba Indyan wyno­
siła 301) ludz i ,  prezydent zaś miasta miał 
pod swojeini rozkazami 300 żołnierzy z woj­
ska re g u la rn eg o , kilka dział i 400 uzbrojo­
nych ochotników. Prezydent najhaniebniej 
i najpodlej się popisywał. Po zdobyciu m ia­
sta przez powstańców, ogłosił kommodor 
T ay lo r  takowe za ob lężone, dla odebrania 
go jednak  nie poczyniono dotąd żadnego k ro ­
k u ,  chociaż powstańcy niesłychanie w nim 
gospodarują. Niepodobną byłoby rzeczą do 
wierzenia że  300 ludzi zdobyło szturmem 
tak luune m iasto , ale nadmienić tu wypada 
że pomiędzy mieszkańcami istniało stronnic­

two które  sprawie powstańców sprzyjało i 
czynnie do zwycięztwa ich się przyłożyło.

D oniesienie.
Podpisany ma honor (donieść, iż będąc 

osobiście na ostatnim ja rm arku  w L ip sk u ,  
sprowadził do swego magazynu w Sukienni­
cach będącego , znaczną partyę suk ien , Cuir 
de l in , Wigoni, Kamizelek i t. d. w różnych 
kolorach i gatunkach, z pierwszych fabryk 
francuzkich , angielskich i niderlandzkich: tu ­
dzież dostał w komissie partią  chustek i sza­
li francuzkich przednich, co wszystko za po- 
m ierną i rzetelną cenę , a p r ix  f i s e ,  prze- 
dawać ofiaruje.

Kraków dnia 18 Października 1835 r.

(3r.) K ajetan Fuchs
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odbędzie się 26 Listopada roku  bieżącego.

Losów do tejże po zip: 21 gr: 15 dostać 
iuożna w Kantorze J. Louis.

Plan i rycina dóbr gratis jidziela się. (4r.)

PRZY JECHALI DO KRAKOWA.
Od 2 do 3 Listopada  *

Szpaknwska M arya ,  I lu b e  Karol obyw: 
Michałowski T e o d o r ,  Nuzimowicz M o r lk o , 
Petersohn H enryk  wszyscy z Polski;  H uro-  
witsch Salam on, Noa W o lf ,  Sobolewski 
M arcelli ,  F ink Julian wszyscy zGałicyi.


